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Uż cia środków wyhutliowwh
u c z o n o  n a  z e b r a n i a c h  U . O . N .

A B C  S P O R T O W E

T A R N O P O L ,  11. 6. —  P rzed  
sądem  p rz ys ię g ły ch  rozpoczą ł  się 
tu ta j  w ie lk i  p roces  U. O. N .  N a  
ła w ie  oskarżon ych  zas iad ło  24

cz łonków  ia jn e j  o r g a n iza c j i  n k r i - i (W je ta rnopo lsk iem  szeroką roz- 
ińskie j,  oskarżonych  o dz ia ła ł-  / g-aIęZi0ri4 o rgan izac ję ,  obe jm u ją -
ność an typań s tw ow ą.

U. O. N .  posiada, w  w o jew ód z -

W e  L w o w i e  z n i k n ą  a u t o b u s y
W Polsce zanika komunikacja motorowa

cą całą sieć p laców ek  o k rę go ­
wych, p ow ia tow y ch  i m ie js co ­
wych, z  pod leg łym i im „p ią tk a m i"  
bo jow em i.  W ład ze  bezp ieczeństw a  
n a tra f ia ły  od czasu do czasu na 
ślad po jedyn czych  cz łonków  o r ­
gan iza c j i ,  co doprow adza ło  n ie raz  
do w y k ry c ia  całe j . .p ią tk i",  re- 

Z a rzad  M ie jsk i  s ta le  p ow o łu je  s z ła  je d n a k  cz łonków , dobrze za* 
s ię na d e f ic y to w o ś ć  kom unikac j i  konsp irowana. w ym yk a ła  się z 
au tobusowej,  tymczasetn okazu je  cąk spraw ied liwośc i.  

się, żo  tam, gd z ie  zn ies iono ko Ostatn io  a resz tow ano  A ieksan- 
m unikać ję  m ie jską ,  p rzeds ięb ior -  ^  Steszyna, k tó ry  w  czasie  
ca p ryw a tn y  p o tra f i ł  jednak  p ro -  ś ledz tw a  p rzyzn a ł  się do w iny ,  a 
w adz ić  ren tow ne  p rzeds ieb io r -  następn ie  w skaza ł  da lszych  oskar 
s iwo. P r z yc zy n ą  nicpow odzenia P rzedew szys tk iem  Zeźna-
lw ow -k ić ł .  du t-b osó w  jest- bardzo  gteSZyny obc iąża ły  K ru c z o w e -  
wysolca cena b i le tów .  C eny  te. sa ^  w c ią g n ą ł  Steszynę do
sz tyw ne  i  od 1928 r. n ie  u leg ły  ęr q  v

.............., _______.................... .......... . zm ian ie .  O nadm iern e j  ch w y - i
być  w y c o fa n e  autobusy, o b s lu g u - ] sokości ś w ia d c zy  fak t ,  żo np bi* K lu c z o w y  je s „  s tałym ,on-

Syg-  le t  za trasę d ługości 5 km. ko- k iem U. O. N .  i byl ju ż  r a z  oca-
clzony w  oboz ie  w Berezte  K a r tu ­
skiej. N a  te ren ie  w o jew ó d z tw u  

| ta rn opo lsk iego  w  ta jnych  o r g a n i ­
zac jach  ukra ińskich  za jm u je  kie* 

1 row n ic z e  stanow isko. P o  a resz to ­
wan iu  K ru ezo w eg o  zn iszczono 

picro teraz będą usunięte, gdyż w j c e im .um o rg a n iza cy jn e  i w k ró tc e  
w czasie Zielonych Świątek kilkoie* potpm d teM tft* a9o da lszych  22 
nic dziecko wpadhr lia sieć z drntow q
kolczastych i poraniło się tak dotkli­
wie, żo konieczna była naij chntia- 
stoWn pomoc chirurgiczni).

iFlnai czterodnfóW ki kolarskiej
W  o g ó l n e j  p u n k t a c j i  z w y c i ę ż y ł  J ó z e f  K a p r a k

S ta r t  c zw a r te g o  i os ta tn iego  eta za s to sow aw szy  się os ta tn iego  sło-

L W Ó W ,  11 6. —  D la  postępu­
ją c e g o  Coraz b a rd z ie j  procesu de- 
mofcoryzacji F o lsk i  ch a ra k te ry ­
s ty czn a  j e s t  s y tu ac ja  m ie jsk ie j  
k om un ikac j i  au tobusow e j w e  Lw o  
w ie .  Od pew n ego  czasu t rw a  tu 
p roces  k u rczen ia  się kom unikac ji  
au tobusow e j.  M ias to  nie zakłada 
n o w y ch  l in i j ,  p rz ec iw n ie ,  s topn io ­
w o  znos i do tychczas  is tn ie jące ,  
t łum acząc  to ich  n ieop łaca ln oś ­
cią. W  na jb l iż szych  dniach m a ją

ja c e  p rzed m ieśc ie  L w o w a :  
n ió w k ę  i K le p a ro w

Dziecko w s
w p a r r

L W Ó W , 11.6. W  j... %  im. K o ­
ściuszki, w  którym w listopadzie 
1918 r. toczyły się walki, a druty 
kolczaste znaczyły linje pozycji, o- 
grodzenia i  sieci drutów kolczastych 
pozostały do dziś dnia. Chyba do-

sztu je  50 groszy.

ci drutów kolczastych
m i e j s k i m  w e  L w o w i e

Skarb wykopany pod Wieliczka
M o n e t y  p o t a K i e  2 X I V  i X V  w i e k u

K R A K Ó W ,  11. 6, —  Z W ie l i c z ­
ki donoszą  o w yk op an iu  p rzez  r o ­
bo tn ików  p ra cu ją cych  p r z y  budo­
w ie  au tostrady ,  skarbu z łożonego  
ze  srebrnych  s ta rych  monet, u- 
k ry teg o  w  ziem i, w  że laznym  
garncu .

M ia n o w ic ie  robotn ik  F r a n c i ­
szek  T a ta r a  z W ie l ic zk i ,  rozkopu* 
ją c  k i lo f e m  z iem ię  ko lo  demu 
Z yg m u n ta  M ich a lc zyka ,  na g łęb o ­
kości 2 m e t ró w  n a t ra f i ł  na jak iś  
s tary ,  ż e la zn y  d u ży  garnek  W  
p ie rw s ze j  ch w i l i  n ie  z w ró c i ł  na 
n ie g o  u w ag i ,  dop iero  gdy  ga rn ek  
zaczą ł  mu p rzeszkadzać  w  pracyl- 
okopa ł go naokoło i schy l i ł  się, 
żeby  w y d o b y ć  go  z z iem i. W ó w ­
czas  z e  zdum ien iem  zau w aży ł ,  że 
ga rn ek  j e s t  bardzo  c iężk i —  w y ­
c ią gn ą ł  go  w ię c  na p ow ie r zch n ię  
1 zobaczył,  że je s t  to ga rn cow e  
na czyn ie  że lazne, pe łne  sreb rnych  
monet.

Z an im  jedn ak  zdo ła ł  zo r jen lo -  
wać się, że  p rz ec ie ż  od k ry ł  skarb, 
inn i  r o b o tn ic y  rzu c i l i  s ię  na m o­
n e ty  i r o zeb ra l i  j e  p ra w ie  w s zy s t ­
kie, p o zo s ta w ia ją c  o d k ry w cy  za­
l e d w ie  d w ie  sztuki. Jak  s ię  póź­
n ie j  okaza ło  w ś ród  m one t zn a jd o ­
w a ł ) '  s ię  także s ta re  srebrne  m o­
nety  po lsk ie  z X I V  i X V  wieku, 
doskona le  zacnow ane .

P o n ie w a ż  „ s k a r b "  może m ieć 
duże zn aczen ie  m uzea lne , sp ec ja ł  
na  k om .s ja  za ję ła  s ię odzyska ­
n iem  m on et  od  robo tn ików  i ze ­
b ra n iem  kpew ro tem  Całości „ s k a r  
— —    —

W I A D O M O Ś C I  Z T O R U

bu“ .
Pod  W ie l i c z k ą  tego  rod za ju  od­

k ryc ia  zd a r za ją  s ię  często, lud­
ność jednak , nie zn a jąc  zabyt-  
kow n e j  w a r to śc i  w ykopan ych  m o­
net, u żyw a  j e  na w is io rk i  do źe- 
g a rk o w  i ozdoby do naszy jn ików .

R ozp ra w a  sadow a po trw a  p ra w ­
dopodobn ie  8 dni. Część oska rżo ­
nych zaprzecza , jakoby  na leże l i  
do U  O N „  część, Zaś p r ż v z n a je  
się do w in y ,  p rzyczem  charak te ­
rys ty czn e  j e s t  pos tępow an ie  K r o ­
czow ego ,  us i łu jącego  ca ły  c ię ża r  
w in y  p r z e ją ć  na siebie. K ru czo w y  
był ins truk to rem  b o jo w ym  i na 
zebran iach  o rgan iza cy jn y ch  za ­
poznaw ał członków. U .  O. N .  z 
m a te r ja lam i w ybu chow em i i spo­
sobem ich użycia

pu w yśc ig u  k o la rsk iego  C en try  i 
W. T. C. na t ras ie  W a rs za w a  —  
W ło c ła w e k  —  Poznań —  Ł ó d ź  —  
W a rs za w a ,  odbył się w  J u l ja n ow ie  
za Łodz ią .  D ystans  tego  etapu w y ­
nosił 148 Knn, był w ię c  na jk ró tszy  
ze w szys tk ich .  N a  s tarc ie  stanęło 
30 zaw odn ików , z  c z e g o  dwóch  po­
za Konkursem, m ianow ic ie  K o ło ­
dz ie jc zyk  i Domański.

K o la r z e  ru szy l i  zc startu  w  cza ­
sie n a jg o rs ze g o  upału. W ia t r  m in i 
m a lny  i racze j korzystny .  D ro g a  
była  naogo ł  dobra z w y ją tk iem  u- 
lic  w  m iastach a n a jgo rs za  na 
p rzedm ieśc iach  W a rs za w y .

W  k ilka  m iunt po w y ru szen iu  ze 
Startu k o la rze  w y c ią gn ę l i  się w  
d ługi wąż, nie g ru pu ją c  się Już 
na p ie iwszy-m k ilom etrze  K ie łbasa  
„ z ła p a ł "  gwoźdź . M iało to zasadn i­
czy  w p ły w  na w yn ik ,  g d y ż  K ie łb a ­
sa zo s taw szy  w  ty le  n ie m óg ł  
dojść  czolowKi.

Odcinek  Szosy Ł ó d ź  —  Z g ie r z  
był o tś j  porze  bardzo  ruch l iw y .  
N a  drodze  w y ś c ig  napotka ł masę 
furm anek, k tó re  w zn ie ca ły  tum a­
ny kurzu. E tap  Ł ó d ź  —  W a rs za w a  
ch a rak te rys ty c zn y  by ł  z tego  
w zg lędu , ze po drodze  n iem al w  
każde j w iosce  p rz ygo to w a n e  by ły  
kubły z w odą  k tó rą  m ieszkańcy  
p o lew a l i  p rz e je żd ża ją c ych  ko la ­
rzy. N a  odcinku tym o rg a n iz o w a ­
ne są często w y ś c ig i  szosowe, lo  
też  m ieszkańcy  doskonale  o r jeń -  
tu ją  się w  jak i sposób można po­
móc zaw odnikom . K o m ic zn y  w y ­
padek m ia ło  jedn o  z aut s ęd z iow ­
skich. K ie d y  z auta tego  k rzyku ię  
to do w ieśn iaczk i ,  S to jące j z  ku­

błem : , .N ie  daw ać  W ody!  Po lew ać  
W ieśn ia czka  ta  nie nam yśla jąc  się 
w ie le  ch lusnęła  kubłem  w  auto.

wa „p o le w a ć " .

P o  10 kim. za Ł o d z ią  w  ślad 
czo łów k i w ch o d z i l i  następu jący  
za w o d n ic y :  K o łod z ie jc zyk ,  K a -
p iak J ó z e f ,  Bober, Domański,  U r ­
banek, M aś lank iew icz ,  Ignaczak , 
Sobół i KudlaK. Jak  w idz im y brak  
było w  czo łów ce  W ię c k a  o raz  Igo ,  
zw yc ię zc y  p op rzedn iego  etapu. O 
pół k i lom etra  p rzed  c zo łów ką  
r w a ł  sam otn ie  L ip iń sk i .  W  Ł o w i ­
czu L ip iń sk i  u trzym a ł się w  da l­
szym  ciągu  na przodzie , m a ją c  o 
kilc-metr za soba następu jącą  gru  
p ę :  Ignaczak , K a p ia k  Józef,  B o ­
ber. Sobol, Kud lak ,  K o ło d z ie j ­
czyk. O pół k i lom e tra  za  tą g rupą  
jecha ł  sam W ątkow r?ki. L ip iń sk i  
p o tra f i ł  po kilku k i lom e tra ch  (k o ­
ło Ł o w ic z a  na punkcie  żyw nośc io  
w y m )  zdobyć  p rz ew a gę  jed n e j  mi 
nuty i 45 sek. M a ło  k tó ry  z ko la ­
rzy  c zo łow ych  zab iera ł  żyw ność  
na ,punkcie, wrszyscy  r w a l i  na­
przód. T u ta j  odpadł K o ło d z ie j ­
czyk spowodu pękn ięcm  gum

W  B łon iu  gdz ie  p o rządek  u trzy  
m yw a ła  s traż  o g n io w a  i  r o i i c ja ,  
czo łów ka  sk łada ła  się z 6 ko la rzy .
W  skład n ie j  w e h o d zn i :  L ip ińsk i ,  
K a p ia k  Józe f ,  Kudlak, Sobol, I-  
gnaczak  i Bober. P r z ec ię tn e  tem ­
po do B łon ia  w ynos i ło  32 km na 
godzinę.

.Ulice W a r s z a w y  zm ien i ły  zasa­
dn iczo układ czołówki.  N a  L e s z ­
nie Ig o  z !amał w id e le c  j upadł na

----------- o O o

bruk, ran iąc  s ię d o tk l iw ie .  N i e  
t racąc  jed n a k  f a n t a z j i  I g o  ż łap a ł  
r o w e r  na p le c y  i  b ie g ł  z  n im  uż 
na sam e Dm iasy .  N a  D yn asach  
p rzeb ieg ł  on  w  da lszym  c ią gu  *  
r o w e rem  na p le ca ch  pó ł  o k rą że ­
nia to ru  i o k la sk iw an y  se rdeczn ie  
skończy ł w y ś c ig .  I n n y  w yp a d ek  
spotkał Bobra, k tó r y  aż do ul. Do 
b re j  był leaderem  w yśc igu ,  w p a d ł  
je d n a k  na konr.ego p o l ic ja ta  i p ę ­
k ła  mu guma. B o b e r  k oń czy ł  w y ­
śc ig  b .eg iem  z r o w e rem  na p le ­
cach.

N a  to r  D yn asow sk i w p a d ł  p ie r ­
w s zy  K a p ia k  J ó z e f  w  c zas ie  
4:32:44,8. N a s tęp n ie  p rz y b y l i  k o ­
le jn o :  21 L ip iń sk i  5:32:51,2, 3)' 
Sobol 4:32:57,8. 4 )  Ign aczak  4: 
32:58, 5 )  K u d lak  4:32:58,4, 6)'
Bober, 7 )  W i t k o w s k i ,  8 )  K ie łb a ­
sa, 9 )  Dadas, 10 ) U rbanek ,  11)’ 
M aś lan k iew ic z ,  12)' K u d e rt ,  13)] 
W ięcek ,  14) Jgo, 15) K u l ick i .

P o  c z te rech  e tapach  k o le jn o ść  
p rzed s taw ia ła  s ię  n a s tęp u ją co :  1)' 
K a p ia k  J ó z e f  ( P r ą d )  27:34:45,8, 
2 )  B ober  (O r k a n )  27:45:07.6, 3Y 
K u d lak  ( P r ą d )  27:45:18,2, 4>
I gn aczak  Ć Prąd ) 27:51-08, 5)' L i ­
p iński (S k o d a )  27:53:16,4, 6 )
W ię c ek  ( Ł ó d ź )  27:53:32.4, 7 )  Igo 
( W .  T .  C .)  27-57:52.8. 8 )  K ie łb a ­
sa ( F o r t  B e m a )  27:59:26, 9 )  So­
bol ( A  K. S . )  28:15:02.8, 10) K u ­
l ick i (P u ł tu s k )  28:18:41.

W y ś c ig  zo rg a n iz o w a ł  doskona­
le W  T ,  G*

Z. W .

Kom prom itujące w yc zyn y s ę d zió w
n a  z a w o d a c h  k o l a r s k i c h

Z okaz j i  ukończenia os ta tn iego  
etapu cz te rodn iow ego '  w yśc ig u  ko

W a r s z a w a  p X y w a
W a r s z a w s k i e  p l a ż e  w  n i e d z i e i ę

P an u jące  od paru dni upały  
sp raw iły ,  że  m iesżkańęy  s to l icy  
ż y c z l iw ie  i tęsknie, pom yś le l i  o 
ch łodnych  fa la ch  w iś lan ych . N a  
w szys tk ich  p lażach  i p ływ a ln iach  
zaro i ło  się nd t łum ów  nagich po­
staci. P r z e w a ż a  jes zcze  w iększość  
postac i b ia łoskórych  jako  że dni 
pogodnych  i s łonecznych  b j  lo do ­
tychczas  n iew ie le .  A l e  n iebrak  
je s t  r ó w n ie ż  ju ż  opa lonych  osob­
ników, budzących  zazdrość  w śród  
obecnych s w o ją  b ronzow ą  skórą. 
N iek tó rz y  m imo p rzes tróg  ż y c z l i ­
w ych  b l iźn ich  cpa ld ią  s ię in ten ­
syw n ie  i św ieżo  sp ieczona  na słoń 
cu skora je s t  niemal purpurowa.-

—  Pan ie ,  to będz ie  bolało. 
O b lez ie  pan ze skóry  —  os trzega  
ktoś ży c z l iw y  A ie  na nic wsze lk ie  
ostrze  żerna.

—  A l e  rozum ie  pan?  podkład 
ju ż  będzie. P r z y  o p a le i r ź n ie  —

Wymki gonitw z dnia 10 b. m.
Gon. I dyst. 1.600 ni. nagr. t j w f t  ikl ł )  Łomnica chi Otrfjeśż. 2) Nn 

zł. 1) Lennik ż. Nowicki, 2) Ekran fl|mer II (d ) ,  3> Monada (86.50), 4> Ma
(151.50), 3) Hafrj (63.50), 4) Balta­
zar (24.50), 5) Ormianka (15.50)
wyc. Goplana, wygr. w  1 m. 43 sek. 
pewnie o jedna długość. Tot. 9.50, fr. 
7.50 i 28.54

Gón. fi dyst. 1.600 fn nagr. ł.900 
zł. I )  Łysa Góra chi. Uuljasz. 2) Ne- 
reidą (6.50), 3) Baszibnzttk (31,50), 
4) Laszka H (133.50) wyc. Nagroda 
II, wygr. w 1 niin. 42 sek. w  zaciętej 
watce o krótki leb, to. 24, fr. 6 i 5.50.

Gon, U., dyst. 2.100 n,. nagr. 1 400

N o w y  r o z k ł a d

Jazdy a u to k la w
(Id  12 bm. autobusy oddziału ko­

munikacji samoohodowej P1ŁP., od- 
cnodząee a pl. Zamkowego, wyruszać 
bedą do Modlina o g. 12 ni. 15, 18 m. 
30 i 23 m. 35, do Łomianek i Młocin 
o g. 4 m. 20, 6 m. 5, C m. 30, 7 ni. 
45, 8 m. 30, 9 m~ 30, 10 ni. 30, 11 ni. 
20, 12 m. 15, 13.00, 13 in. 40, 14 ni. 
So, 15 m. 35, 16 m. 30, 1S.00, 18 ni. 
30, 19 Hi. 5, 20 m. 5', 21 ni. 45 i 23 
tn. 35, przychodzić będą mt pt. Znm- 
kowj z i lod lm a  o g. S m. 30, 15 m. 
45 i 21 m. 50. Z Łomianek i Młocin 
o g .  S ni 45, 7 ki. 25, 7 m. 50, 8 trt 
30, 9 m 10, 9 m. 50, 10 m. 50, U  m. 
50, 12 m. 40, 14 m. 20, 15.00, 15 ra. 
45, 16 ni 10, 17.00, 18.00, 19 ni. 55, 
20 m 30, 21 ni. 30, 21 mb 50 i 23 
m, §0.

damt II (117),  5) Grarelotte (75), 
wyc. Gejzer, Rćjftfn, I afhbćft i Ławi­
ca, Wygr. w 2 min. 17 i pój sek. bar­
dzo attvo o osiem dlirg., tot. 13, f r .  
6.50 i 6.

Gon. IV. dysk 2.10(1 m rijigr, 2.200 
zl. I > Irak ż. Keog, 2) Prorok (14 .Hł>, 
3) Cezarowie;- (74), 4) Normanuja
( 17.50>, 5) Geranium (SO), wyc. Sar 
mata i Luna, wygr. w 2 min. 15 i pól 
sek łatwo o półtorej dług., tot 12.50. 
fr 7 i 7

Gon. V. dyst. 1,600 ni. tiagr. 2.UU0 
T) Nepttifi Uitl. 2) Roret (IP>. 3-> 
Buńczuk B: W. (345.50), 4> Metrnpol
(62.50), 5) Arkaschon (39), wyr. Ta- 
iada i Garlacz, Wygr, w t rfltfi. 42 sek. 
w watce ałeb, tot 3.50, fr. 6 i 7

Gcft. VI. dyst. 2.100 m. nagr. 3;.000 
zt. 1) Mateh ż. Judnaszewski, 2) Kry- 
ton (15.50), wyc. Dniepr, Lir, Jaro­
sław i Tamka, wygr. w  2 min. 17 i 
pół sek. bardzo łatwo o sześć dhrg., 
to: 6,

Gonitwa VII dyst 1.600 n. ,;agf. 
UO0 zl. 1) Numer cht. ZajątT i )  Kun- 
stancja (72), 3 ) Sternulume ( '71, 4) 
Bonne Avei ure (103.50), 5) Enigma 
11 (.78U  6) Fatnetra ( f i )J ) ,  7) Landa 
IV ( l l l ) .  wyc. Gerwazy Mufiaćż, 
wygr. w  I mm. 42 sek. łatwo o sześć 
cftug., lot. 8.50, fr. 5.50,. b.50 i 6.

G'm. VIII. dyst. 1.600 m. nagr. 1600 
zl. f )  jRporrja II ż. Keog., 2) Etoile H
(29.50), 3) Dżonka (4 )), 4) Lueyper
(30.50). 5) Mdja Uf (21.50), 6) Ete- 
gja (143, w yt  Honorata, Fatar, Gra­
nica. Maestro i Chojrak, Etsonja po­
została na starcie", tvygf. w  1 ftiin. 42 
i pól sek. w  walce o szyję, tot. 50.50, 
ir. 11, 7 i 9 oraz zwrot stawek za E- 
slonję.

g runt to podkład. P ob o ! ' ,  a le 
przestan ie ,  a skóra  ju ż  taka się 
( otem zrobi, że aby ty lko  slańcij 
z łapać a zaraz  zb ronzow ie je .

Tak  m ów ią  t ;.  k tó rzy  m arzą  o  
tem, aby  nabrać w sze lk ich  pozo- 
row  czarnoskórych , lub m u rzy ­
nów T a k  m ów ią  ci, k tó rzy  czu ją  
w yb itn ą  pogardę  dla „b ladych  
tw a rz y " .

N a  w yb rzeżu  W iś lanem , na u li­
cy, k tóra  w ied z ie  do p la ż  i p r z y ­
stani us taw il i  się p fzćkupn ie .  któ­
rzy  zna jąc  słabość n a tu ry  ludz­
k ie j hand lu ją  w sze lk iem i akcesoh- 
jarni n iezbędne rai jakoby  przy  
zdobyw an iu  p ięknego , bronzowe- 
go  Koloru skóry.

—  O ku la ry  od słońca, c iemno 
oku la ry  za jedne 25 g ro s z y !

O ku lary  sp rzedaw ane  są „ z  r ę ­
k i "  łub tea nsaha jś  nabyć  na 
m ałym  s tragan ie ,  jak i u s taw ił  so* 
Ińo sp ry tn y  h and la rz  p rzy  w e j ­
ściu do s zko ły  p ływ a n ia  K o z ło w ­
skich. N a  p rzen ośnym  s t raga n ie  
op rócz  c iem nych oku la rów , moż- 
rm „n a b yć  „ o le j e k  p ra w d z iw y  o- 
rzechowy, do opa la n ia " ,  ja k  za­
pow iada um ieszczona na s t r a g a ­
nie „ r e k la m a "  lub też  można za­
opatrzyć  się w’ w azel inę .

N ie  w szyscy  jed n ak  ży ją  ńa-d 
W is łą  m ys ią  o m ożt iw ie  na js i ln ie j  
szem p rzyp ieczen iu  skory  . Są 
jeszcze tacy. k tórzy  za wsze lką 
cehę pos tan aw ia ją  się nauczyć  
p ływać. P ły w a n ie  je s t  boda jże  naj 
w span ia lszym  sportem i nic d z iw ­
nego, ż e  ma tylu am ato rów  i zwó- 
lenhikó-w.--Powinna być  ic-P jak  
n a jw ię ce j  —  p ływ an ie  je s t  bo­
w ie m  także w span ia łem  po łącze ­
niem sportu  z g w a ra n c ją  bezp ie ­
czeństwa i pewności,  da je  n a d z iw

cza jne  uczucie  opanowania  ży­

wiołu.
Oczyyviście, że z tem  „o p a n o w a ­

niem ży w io łu "  spraw a nie jest 
tak łatwa , jakby się zdawało , 
gdy ż  p ływ a n ia  t rzeba  się nauczyć, 
t to nauczyć porżadn ie , g ru n tow ­
nie, tak, aby czuć się na -wodzie 
dobrze, swobodn ie , pewnie . Żeby 
p ływ an ie  było rozkó.-izą, radością, 
a nie ponurym  w y s i łk iem  Człow ie­
ka, k tóry  obaw ia  się za ton ięc ia

W  jak i sposób m ożna nauczyć  
się p ływ a ć?  T rzeba  pos t ia ć  się o 
nauczyc ie la .  Jakżeż  ta spraw a 
w y g ią d a  nad b rzeg iem  W is ł y ?  Je ­
śli chodz i o cz łonków  w sze lk ie go  
rodza ju  k lubów  w o dn ych  -** spra ­
wa ta jeśf. pdósta, g d y ż  każdy  
klub pos iada  swoich  ins truk to ­
rów . A le  co m ają  robić ludzie  me- 
zrzeszeni 7

K ie d y  za d a ję  to pytanie ,  k ie ­
ru ją  mnie do jed n e j  z pop u la r ­
nych szkół p ływ a n ia  w  W a rs z a ­
wie . N a  w yb rzeżu  u rządzony  jes t 
t. zw. kosz czy l i  m a ły  basen, w 
którym  na sznurze p ływ a  w łaśn ie  
jakaś . .o f ia ra " .  „ G f i a r y "  barcłzmj 
zaaw ansow ane  w  sztuce p łyW ania  
—  w ypuszczane  są u a pełną W i ­
słę. Naoffó?  W szkołę j e s t  pełno. 
F i-żewtiżają m ęźezyźn . -  starsi 
paliowte. Jest r ó w n ie ż  parę  m ło­
dych pań.

O kazu je  się w fęć , f e  am ato rów  
sportu p lyw a ćk ie g ó  j%St‘ sporo. 
A ł e  pow s ta je  je s zcze  k w es t ja  —  
f in an sew a .  I l e  kosztu je  nauka p iy  
w an ta?  O k a zu je  się, ż #  cena ku r­
su m ies ię c żń ćgó  w y n o s i  60 złó- 
tyeft. N o  tak, suma n ie  je s t  mała 
i w  n ie jed n ym  hudzecie  m oże ode­
grać pow ażną  rolę.

K toś  mi doradza  udan ie  się. do 
p ływ a lh i  A. 1 .  S.-u w  parku Pa-

Ż y d z i  c i ą g ł e  Z 2 M e c * f ą
o y .  p r e z y d e n t u r ę  K r a k o w a

K K a Ko W, ftt l: W  czwartek bież. nrrwaź ZKfWWfwdtlją złożetdc wnio*
tygodnia odbędzie się posiedzenii 
Kady Miejskiej iii. KralcOWu, itd kfć 
rnn p a  bvó dukoiiahy wybór nówegó 
wieeptczydenta na miejsce opróżnio­
ne przez rezygnację inż. Skoczylasa. 
K lub BB wysunie prawdopodobnie 
kandydaturę dr. Radzyń.,kiego, zosta­
nie rówmezj'. wysunięty  ̂ kandydat ze 
sirony żjdów . Radni socjalistyczni 
■ttogóle riie zgłoszą kandydata, po*

sk-ii os zczęd u oś fe iow eęo  o z I lk w u Io -  

wrrrrie siaitowislta drogiego wieepre- 
zędenta miasta.

C a fo  sp fR W a je s t  w ła ś c iw ie  da l* 

szy  iii c ią g ie m  z a b ie g ó w  ży d o w s k ic h  

o  usłysfeanie '•ep rezen tae .ji w p re zy *  

djum m ia.-ta, p o  sk reś len iu  s ta n o w i­

ska t r e c e ie g o  w ic e p re z y d e n ta , k tó r e  

z n a jd o w a ło  ’ &ię otl d łu żs z eg o  c-zasu w  

ręk ach  żydowskich.

d erew sk iego .  Tu  też pełno. Co 
chw ila  — • plusk. K toś  luk iem  po­
staci p rzec in a  b łęk itne, rożpalonet 

upałem  tło nieba i skacze z t r a m ­
poliny. M im o w o l i  og a rn ia  c z ło ­
w ieka  zazdrość  i zw a r jo w a n a  
'chęć —  a g d y b y  te ż  tak p lusnąć?  
Ak- na td trzeba p rzed tem  na­
uczyć  s ię porządnego  p ływ an ia .  
Ile kosztu je  kurs?  O trzym u ję ,  że  

,«.ena za kurs w yn o s i  od 8 z łotych . 
N o  tak, —  to ju ż  je s t  p rzys tępn ie  
W  m ałym  basenie  w ykonyw m ją  
żabie, powo lne  ruchy  adepci ku r ­
su. A  na tym  dużym  „ p ra w d z i ­
w y m "  basen ie  p ły w a ją  ju ż  ci, k tó­
rzy  um ie ją  p ływ ać .  Och, żeby  już  
p rędze  m ieć  m ożność p ly w a m ą  
na tym  „p ra w d z iw y m " .

N a  zakończen ie  t e j  , p och w a ły  
słońca i w o d y "  p ra gn ę  do.rzucić 
k i lka  gorzk ich  s łów  o sp raw ach  
f in an sow ych .  Są szczęś l iw cy ,  k tó­
rzy korz j  s ta ją  i  p la ży  i ftlytyalhi 
Ym ci,  W ed la ,  z p rzys tan i k lubo­
w ych  i t. d. A l e  coż m a ją  począć 
ludzie, k tó r zy  nie m a ją  u p raw ­
n ień do korzys tan ia  z tych p laż  i 
p ływ a ln i?  P y tan ie  j e s t  d ram a­
tyczne,  g d y ż  pod tym  w zg lęd em  
słoneczna sp raw a  p la ż  p rzeds ta ­
w ia  s ię  od  s tron y  f in a n so w e j  r a ­
cze j ponuro. Z ba da jm y  te  ceny.

P rzed ew szy s tk iem  w ię c  plaża 
m iejska. Z w y k ły  b i le t  w e jś c ia  k o ­
sztu je  50 gr.  U lg o w y ,  d la m łod z ie ­
ży  szko ln e j  —  30 gr.  —  Tak , ale 
w niedżieTę nie sp rzeda je  się bi­
l i tów  l i łgow yeh . M ięc W* n iedz ie lę ,  
kiedy je ś t  <bzie'ń W'ólny ód nauki 
nie każdCfflU dziecku bedą p r z e ­
c ież  rcrdżke m og l i  dać pó ł  z ło ­
tówki na pó jśc ie  na p lażę, gdz ie  
je&t baseb, eo da ję  gw a ra n c ję  
beżpiecz(łii2 t w a . Z resz tą  —  tak 
m ów iąc  o tw a rc ie  i jedna i d ru ga  
certa —  i 50 g r ,  i 30 gr.  —  to w  
każdym  ra z ie  sa ceny  zby t  w y s o ­
kie, je ś l i  chodz i o u p rzys tępn ie ­
nie ko rzys tan ia  z W is ł y  jakn a j-  
s zerszym  w a rs tw o m  W a rs za w ia n .

•TeszcZe t ru d n ie j  jes t  m ów ić  o 
„przystępncrśe i"  cen b i le tó w  na 
płaże p ryw atn e ,  gda ie  za k o r zy ­
s tan ie  z kab iny  p łac i się z ło t ó w ­
kę łub .1.50 gr., za sza fkę  —  75 
gl-., a za „ w s t ę p "  *— 50 gr.  W s tęp  
—  to dla tych, k tó rzy  n ie  kąpią  
się i n ie  p lażu ją  —  to Dublicz- 
fiość, w id zo w ie .  Z da je  mi się, że 
op rócz  kon iecznośc i obn iżen ia  cen 
dla tych, k tó r zy  chcą korzystać  z 
w ody  i s łońea —  na leża łoby  
zn ieść in ś fy td ć ję  —  w id zów .  *

m. ki

la r s k :ego o a b y ły  s ię  na D y lia -  
saeh zaw ody,  na k to -y o ł i  na 
p ie rw s zy  p lan  w y b i ła  s ię  k om pro ­
m itu ją cą  o rga n iza c ja  K o m . j j ę  eę 
d z iow ską  w  m yśl D ow ego  r e g u la ­
m inu w y zn a cz y ł  W a rs z .  Z w .  K o ­
larsk i.  Jak  fu n k c jo n o w a ła  ta  Ko­
m is ja  św iadczą  p r z y k ła d y  nastę* 
pu jące  N a  1.000 m. jed n em u  z  ko 
la r z y  kazano p rz e je ch a ć  o jedno  o 
k rą żen ie  za dużo, druy,emu aaś o 
jt-dno okrążen ie  za mało. W  w y ­
śc igu  austr jacko  - w ło sk im  p r z y ­
znane będz ie  zw y c ię s tw o  p a rze  
D z i ę c i o ł " —  Ł ęc zyń sk ie  zapom ina­
jąc, że pa ra  K la u s  —  Dubrawek i 
zdobyła  sobie 1 ok rążen ie  p rz ew a  
g i a tem  sam em  j e j  na leża ło  sie 
zw yc ię s tw o .  D op ie ro  na skutek in 
t e rw en c j i  zaw od n ik ów  zrob iono 
poprawkę. Odbyło  s ię to wszys tko  
przy w rzaskach  i g w  sdaeh ga ­

le r  ji.

W o b ec  tego, że im preza  ta  od* 
była  się na D ynasach , pub l ic z ­
ność m og ła  w in ić  n a jm es łu s zn ie j  
W .  T .  C, T y m czasem  w in ę  ponosi 
tu w j  łączn ie  oKrąg. w y zn a cza ją c  
fa ta ln ych  sędziów7. J es teśm y  prze  
konani, żc an i jed en  z tych  sę­
d z iów  n ie  uzyska łby  aprobaty , 
g dyb y  kom is ję  w yzn a cza ło  same 

W . T .  C

N a  1.000 m. na j lep s zy  czas m:a^ 
P u s z  —  1:18,8. W  w y śc igu  aus­
tra l i jsk o  - w łosk im  drużyna  G ło ­
wack i.  W a rd ak ,  Jabłoński, P o d ­
górsk i,  S trzyżew sk i,  Z an de j  p r z e ­
była  2.310 m. w  2:22,2. W  o l im ­
p ijsk im  w y ś c ig u  d ru żyn ow ym  r.a 
4 km. t r iu m fo w a ła  d rużynę W .  T  
C. —  D ubrawsk i,  D z ięc io ł ,  K lan ,  
Ł ęc zyń sk i  w  czasie  5:32. W  w yśe i  
gu am erykańsk im  param , p ie rw ­
sze m ie js ce  za ję ła  para- K .aus —  
Dum-awski w  30:40. W  m eczu  
sp r in te ró w  n a j lep s zy  czas m ;ał 
D ubraw sk i —  13,2 a Pusz  13,4.

Obstrukcja, zle funkcje trawienia, 
przemijaią ptży użycm nattirahiei wo­
dy gorzkiej „Franciszka - Jozefa".

Z w y c r ą s t w a
z a g r a n i c z n y c h  p i ł k a r z y
Korzystając z wotnych terminów nn 

sze piłkarskie drużyny ligowe rozegra 
ly mecze z drużynami zagranicznem. 
Bilans tych spotkań wypadł jednak fa 
toinie. Mistrzowska drużyna Połsk., 
Ruch przegra! z wicemistrzem Sak- 
sortji, Start Chib (Drezno) 1:2. ŁKS 
gościł u siebie berlińską Yictorję 1 ti- 
Icgl jej 1 -A.

Nie powiodło się również krakow­
skiej Wiśle, która na turnieju między­
narodowym w Brukseli po porażce w 
pól finale z Ajaxem 3:5. przegrał w  
walce o trzecie miejsce z drużyną 
Liersche 2.3,


